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n a d e s ł a n e  za 
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w y  — m k. 10.00. 
D ro b n e  ogłoszenia 
po *0 fen. za  w y ­
raz. N a jm niejsze  
d ro b n e  ogłoszenie 

2.00 fen.

A d re s  dla 
i depesz: ,

listów
Is k ra *

busnowiec.

ISKRt
Prenum erata wyno­
si: Z odnoszeniem
do dom u i p rz e ­
s y łk ą  p o c z t o w ą  

m iesięczn ie

25 i .
O dd z ia ły  w ł a s n e :
W  Będzinie u lica 
M ałachowskiego 9 
w  D ąbrow ie ulica 

Sienkiew icza.

D ZIE NN IK  PO L IT Y C Z N Y . S P O Ł E C Z N Y  | L IT E R A C K I

SARA LEA INGSTER
wdowa po b. p. M. L. Ingsterze, właścicielu tartaku w Łazach

zm arła w Krynicy w dniu 5 lipca r. b.

Eksportacja zwłok do Zawiercia na miejsce wiecznego spoczynku 
odbędzie się w dniu 9 b. m. rano, o czem zawiadamia w głębokim sm ut­
ku pogrążona   _RODZINA.

Kino Ruina serc”
Od 6 do 12 lipca 1920 r.

Wspania ły  d r a m a t  życiowy w 
5-ciu ezęśc.  wytwórni  „Tiber" 
w Rzymie ze s łynnymi a r ty ­
s tam i  włoskimi

w rolach
głównych.

J)
fflesperją i iTulio G

Począ tek  p rzeds tawień  o 6-ej, w niedzielą o  4 ej po południu,  j

ODEZWA.
f lh v w a t e l f - h w p c y l

N a ru b ież ach  w sch o d n ich  R zeczypospo lita  toczy  bój śm ie r­
telny z w ro g iem  odw iecznym  o całość i p o tęgę  P ań s tw a .

B o h a te rsk a  a rm ja  nasza  w k rw a w y m  tru d z ie  i znoju  bro- 
s iedz ib  n aszy ch  od za lew u bolszew ickiego, da jąc  k u p iec tw u  

ta łem u  m ożność spokojnej' p ra c y  i m ate r ja ln eg o  dźw ignięc ia  się.
W tak im  m om encie  s k a rb  P a ń s tw a  m usi m ieć  d o s ta ­

teczne fundusze .
Ojczyzna jest w potrzebie!
Zasoby skarbu Państwa są szczupłe!
K ażdy  z W a s  ro zum ieć  w inien, co znaczą  te  słowa. 
Zapełnić musimy skarb P iń i t w a  przez niezwłoczna gromadne

^pisywanie się na P o ż y c z k ę  o d r o d z e n i a
To je s t  św ię ty  obow iązek  k ażd eg o  k u p ca -o b y w a te la

Z W IĄ Z E K  
K UPCÓW  SAM ODZIELNYCH

n>. Sosnowca.

Sosnowiec, dnia 8 lipca 1920 r.

P rezes  Z arządu
Henryk Kwiatek.

Wojna t  Rosją.
Ocena syluscjl.

Warszawa, 8 lipca
zytam y w „Gaz. Warsz.“: 
zynniki rządzące w nas tępu- 
r sp o só b  ocenia ją  obecną  
lację polityczną Polski, jaka  

wytworzyła w związku z 
indkaml na froncie bolsze- 
kim.
ew n e braki w  armji naszej, 
:ącej ciężkie walki z bo lsze­

wikami, stawiają nas  w obec po 
trzeby szukania pom ocy od na 
szych przyjaciół na zachodzie. 
Nie znaczy to bynajm niej abyś­
my własnymi siłami odeprzeć  
najazdu  wroga nie mogli, ale 
nasza akcja ob ro n n a  będzie 
tym  szybsza i skuteczniejsza, 
im szybsza i obfitsza będzie 
pom oc.

Udzielone nam  poparcie  m o 
że przybrać form ę pom ocy ma 
terjalnej i w postaci żywej siły.

Kupcy dla Ojczyzny.
R ada  S tow arzyszen ia  k upców  po lsk ich  w W arszaw ie  za ­

ko m u n ik o w ała  oddziałowi w  Sosnow cu n a s tę p u ją rą  uchw ałę:
„S tow arzyszen ie  k upców  po lsk ich  oddaje  się do dyspozyc ji  

R a d y ”o b ro n y  narodow ej.  Młodzi i silni pośw ięcą O jczyźnie 
sw e siły, a w szy scy  bąd ź  p ien iędzm i,  bąd ź  tow aram i d o pom ogą  
do n a ty ch m ias to w eg o  w yekw ipow an ia  armji. O rganizu jc ie  a k ­
cję, zaw iadom cie  n a s “. . . . .

N a  s k u te k  te leg ram u  pow yższego  za rząd  oddziału  sosno­
w ieckiego Stow, k upców  p o lsk ich  w zy w a  k upców  po lsk ich  So­
snowca, a b y  dziś, w p ią tek ,  o godzin ie  7-ej min. 30 w ieczorem  
staw ili  się n ieodwołalnie  w lokalu , W a r s z a w s k a  14, b y  w spól­
n ie  omówić n a ty ch m ias to w e  w y k o n an ie  uch w ały  Rady.

By n ie p rzed łu żać  ob rad  p ro s im y ,  b y  k ażd y  p rz y b y ł  z 
ob m y ś  a n y m  przez  się p lan em  działania.

Z a i  z ą a .

Pierwsza jest d la  nas  bodaj 
ważniejszą, poniew aż uskutecz  
n ienie jej n ap o tk a  m niejsze 
trudności.

Walkę z nieliczną s to sunko  
wo konnicą  B udiennego utrud 
nia brak  koni. Uzupełnienie 
chociażby tego  jed n eg o  braku 
będzie posiadało  znaczenie 
pierw szorzędne.

Szukając jed n ak  pom ocy  u 
koalicji, m usimy być przygo to­
wani na pew ne ustępstw a ich 
wym aganiom . Jeżeli  Grabski, 
znajdujący się dziś w Spaa, 
przedstawi tam  tę  kwestję, to 
należy oczekiwać, że wzamian 
za pom oc, k tórą  p od  tą  lub 
inną postacią  s tam tąd  niewąt 
pliwie o tzym am y, koalicja za 
żąda od  nas objaw ien 'a  zamia 
rów pokojowych. Możliwym 
jest,  że t?.k od  nas, jak i od 
bolszewików zażądają  powstrzy 
m an ia  działań w ojennych.

Wówczas będz iem y musieli 
do  tego  się zastosow ać, jeżeli 
ma się rozumieć bolszewicy 
również objawią zamiary p o k o ­
jowe.

W razie gdyby nieprzyjaciel 
wbrew życzeniom en ten ty  bro 
ni nie zawiesił, wówczas może 
my rachow ać na bardzo wy 
d a tn ą  i energiczną pom oc  zze 
wnątrz.

Nasza sytuacja  polityczna po 
m im o wypadków wojennych 
bynajmniej się nie pogorszyła . 
Przeciwnie, teraz chyba jawniej, 
niż k iedykolwiek uwydatnia się 
ta, bijąca w oczy praw da, że z 
chwilą złam ania  s ta low ego  o- 
poru naszych wojsk, fala bol- 
szewizmu zaleje nietylko Pol 
skę, ale i E uropę  Środkow ą. 
Ententa rozumie grozę sytuacji 
i wyciągnie z niej wszelkie k on­
sekwencje.

Niepow odzenia na  froncie 
nie oddziałają bynajm niej na 
pogorszenie s tosunku  kcalicji 
do  naszych spraw  plebiscyto 
wych.

N iebezpieczeństwa zaa tako  
wania nas od zachodu, gdy je 
s teśm y pochłonięci walką z bol­
szewikami, n iem a. M ogą to  u 
czynić bandy  powstańcze, ale 
niem ieckie wojsko regularne i 
rząd udziału w tym nie weżnie.

Porozum ienie się z W ranglem 
jest pożądane  i przewidziane, 
ale narazie spraw a ta  w obec 
wikłania się praw politycznych 
nie jes t  ak tualną .

Pomoc Idla Polski.
P l l j l ,  8 lip o .

( T a l .  w ł .
„L« Sili* d łio ii, te m am . 

Path t m a m ił eh W leea ty  w# 
u jęli el« aytaaeją aa fioaele 
pilskim.

Dileaaik tw leriil, te polaey 
w Sjaa i le  einym ają «d kea- 
llojl pem oy w lutalteh, lata w 
aau iieji i bieal.

Werknnik do armii
MhotRlczei.

„Monitor" urzędow y Ns 148 
zawiera przepisy, dotyczące
w erbunku do  armji.ochotniczej.

Ważniejsze z nich brzmią:
1) J a k o  ochotnicy  m ogą  się 

zgłaszać wszyscy obywatele 
państw a polskiego, do tychczas  
po b o rem  przym usow ym  nie 
objęci, oraz ci poborowi, k t ó ­
rzy otrzymali odroczenia (re 
k lam ow ani) a mianowicie:

a) szeregowi od 17 go  do 42 
roku życia,

b) oficerowie do 50 ego roku 
życia.

2) O chotnicy zobowiązują się 
przez złożenie specjalnej dekla 
racji do  pełnienia służby woj 
skowej na czas wojny (prośby 
o zwolnienie wcześniejsze będ ą  
uwzględniane tylko w w ypad 
kach  wyjątkowych). Małoletni 
m ają  się wykazać zezwoleniem 
rodziców wzgl. op iekunów .

3) Z chwilą złożenia deklara  
cji ocho tn ik  s ta je  się żołnie 
rzem armji regularnej. O bow ią­

zują go zatym z tą  chwilą 
wszystkie rygory wojskowe o- 
raz przysługują wszystkie bez 
wyjątku praw a na równi z żoł 
nierzem pełniącym  służbę woj­
skow ą z poboru.

4) J a k o  ochotn ików  przyjmu­
je się tak  zdolnych 'd o  pe łn ie­
nia służby frontowej (klasyfi 
kacja A), jak  zdolnych do  p e ł­
nienia służby wartowniczej (klas. 
B), oraz zdolnych tylko d o  
służby kancelaryjnej (klas. C).

5) Ci, którzy służąc już po 
przednio  w jakiejkolwiek armji, 
otrzymali tam że stop ień  oficer­
ski (równorzędny), lub podofi­
cerski i o ile udow odn ią  to 
odpow iednim i d o k u m en tam i,  
lub wiarygodnymi,- św iadkam i, 
za trzym ują  na czas wojny, jako  
ochotnicy, swój pos iadany  w 
tych arm jach  stop ień  wojskowy 
bez względu na cenzus w y­
kształcenia, obowiązujący ob ec ­
nie w W. P. dla osiągn ięc ia  
tych stopni. Dalsze aw ansow a 
nie ochotników  odbywać się 
będzie na  ogólnych zasadach , 
obowiązujących w W. P.

6 O chotnicy m ają  się zgła 
szać w zapasow ych form acjach  
wojskowych, a mianowicie ci, 
którzy chcą  służyć.

a) w p iechocie  — do najbliż­
szego  b ao n u  zap. piech.

b) w jeździe— do swadr. zap. 
6 p uł. w Będzinie.

Pozatym m o g ą  się  ochotnicy, 
chcący służyć w jeździe, a przy­
bywający z własnymi końmi, 
zgłaszać w najbliższych D o­
w ództw ach lokalnych, skąd  b ę ­
dą odsyłani grupami na  koszt 
wojskow ości (za biletami woj­
skowymi) do  odpow iedn iego  
szw adronu zap. jazdy.

c) w artylerji, wojskach  te­
chnicznych (saperzy, lotnicy, 
wojska sam o ch o d o w e  i t. p.) 
i£w służbach (sanitarna, go­
spodarcza, weterynaryjna, uzbro­
jenia i t. p.), do  najbliższych 
formacji zapasowych tych b ro ­
ni i służb, wzgl. zakładów .

d) w formacjach w a r to w n i­
czych i e tapow ych—w najbliż 
szych baonach  zapasow ych e- 
tapowo-wartowniczych

e) informacji o m iejscach  po ­
stoju formacji zapasow ych u- 
dzielać b ę d ą  kom endy  placów 
P. K. U., wzgl. powiatowi ofi 
cerowie ewidencyjni.

7) S łuchaczom  szkół wyższych,



oraz tym uczniom  szkół śred­
nich, którzy w  bieżącym  roku 
zdali egzam in  dojrzałości i m ie­
li zamiar wstąpić d o  szkoły  
wyższej, będzie  policzony s e  
m estr w zględnie  trymestr, o  
puszczony przez nich wskutek  
ochotniczej służby wojskowej.

8) Uczniowie szkół średnich, 
którzy otrzymali prom reje do  
klasy ó sm ej, lub klasę c sm ą  
ukończyli, nie uzyskawszy świa­
d ectw a dojrzałości, będą mogli 
p o  w yjściu  z wojska zdawać  
znacznie  uproszczoną maturę  
(wejenną) Uczniom innych klas, 
p o  wyjściu z w ejska bądzie  
dana m ożność  kontynuowania  
nauki w tej samej szkole  i kla­
s ie , d c  której otrzymali prom o­
cje, oraz p om oc  dla wyrówna­
nia braków. To sam o od n osi  
się  d o  uczniów szkół rów n o­
rzędnych ze  średnimi o g ó ln o ­
kształcącymi (o d n o śn e  zarzą 
dzenia szczeg ó ło w e  zostaną w y ­
dane oddzie ln ie  przez m iniste  
rjum oświaty).
W icem inister Spraw Wojskow.:  

( — ) Sosnkowski 
Generał porucznik. 

Za zgodność: Szef Oddz. I Szt.
M. T. Wojski 

( - )  Prich 
Pułkown. Szt. Gen, 

Warszawa, dn. 4 lipca 1920 r.

Gen. Haller na tza le  
arnij! ochotnicze].

Warszawa, 8 lipca.
Generałowi broni Jó ze fo w i  

Hallerowi, pow ołanem u przez 
nacze lnego  wodza do  Rady  
obrony państwa, pow ierzone zo 
stało  tworzenia armji ochotni  
czej.

Z godnie z o g ło sz o n y m  już 
zaciągiem  ochotniczym  w całym  
kraju, opartym na państw ow ym  
aparacie formacji zapasow ych ,  
tworzy s ię  p o szczegó ln e  jedno  
stki formacji ochotniczych.

Prócz tego  generał Haller za­
mierza pow ołać  wszystkie or­
ganizacje spo łeczne , związki m ło­
dzieży i jaknajszersze koła sp o  
łeczeństw a d o  służenia O jczy­
źnie pod sztandarami armji o- 
chotniczej.

Znowu więc na widowni uka­
zuje s ię  postać  jed n eg o  z naj­
popularniejszych w narodzie g e ­
nerałów polskich. To też nie  
m ożna wątpić ani na chwilę, że  
na jego  w ezw anie  staną w szy­
scy ,  miłujący dobro Ojczyzny, 
którzy m iłość  tę  chcą czynem  
ofiarnym  wykazać.

Biura generała inspektora ar­
mji ochotniczej m ieszczą s ię  w 
W arszawie, fll. Ujazdowskie, w 
szk o le  sztabu generalnego.

Zgłoszenia ochotn ików  przyj­
m ow ać będą wszystkie  o rg a n i­
zacje sp o łeczn e ,  wyliczone w y ­
żej i dow ództw a poszczegó lnych  
formacji ochotn iczych . F orm a­
cje ochotnicze, zgłaszające s ię  
całymi oddziałami, mają s ię  
form ow ać  w e  w schodniej  Mało- 
p o lsce  z centrum w e  Lw ow ie  
(brygadjer Mączyński), formacje  
Kongresówki i Kresów w sch ód  
nich z centrum w R em bertowie  
i Jab łonn ie ,  zaś form acje W ie l­
k op o lsk ie  i Pom orskie  na Kre 
sach Zachodnich z centrum  w  
Biedrusku.

Jazdę będą formowali, ppuł- 
kownik Żółkiewski, major D ą ­
browski i major Jaworski.

G*nerał brud JAief Halleł 
wsiwał Mtjr asii* i* *biony 
OJo*y««y. w  do i r
laków •■ jłim f a i  (day iaaymi: 

w . Twrai 
matka O joym * w p«tri«ble. 
Kio piawf P »J
atauia. Nla się i aie
piawojale, »by I t iś  «i»
yfgoiaił w t) kiwawo. !*» m i  
a ihbl* bi»6, k ił ma a »iabl» 
k u la  i alodia, aieikaj «U«l« 
■ te *  u  na. Niaoha] nU ik a  
tao wopdlabiagaalo *ią o p i« -  
woicńiiwo bętiia  miarą «peł-

■itaego obtwiąika, M iną go- 
rąoe] mlłoiol OJaijriiy.

Fjiiolwko j iź łiie  wothol- 
alej aleokaj tiaal* ja iła  wlo- 
śajańtks Krakooiw i koiyaie 
vdw, Jaila rjaoratwa f  ilakle- 
go. Nieeka] olo twoioą Jakie­
kolwiek odliialy i poi jakim 
kolwiek hasłom, .waswasiam i 
sswołaalem, byle prowaisiły 
lo  iwysląstwa.

Nieihi] ale myślą s tu iy ,

wysłafttBl ł ł l i i t n i  Kisssyps-
•polite], Skrsoley, Soksli, Ka- 
miowaiysy, Hałleiśsysy, A u i-  
sykaiio, is  Jut spałaill ssłks- 
wiolo swś] skowląsok webet 
OJesyiay 1 aleshaj dslś siatą  
do a pala,—a kobiata polka aio- 
•hsj bądoie Jako matka •jar- 
taiks, wysyłająsa si«fta 1 syaa 
w iiiio g i, aby wiósili tylko 
Jako awyoląioy, albo aby logii 
jako bokatoiowlo.

2>o ćroni!
Do broni! padło wezwanie 
Od krańca Polski do krańca, 
Wiąc niechaj murem lud stanie 
W  obronie świętego szańca,
B y skruszyć wściekłość pohańca.

Do broni! młodzi i starzy  
Praojców Czeka szablica,
Nie dotknie naszych ołtarzy  
Z ły  wróg i zbledną mu lica.
Bóg z  nami i Bogarodzica!

Do bronił nadeszła pora,
A by pogrzebać w swej duszy 
Niezgody owej upiora,
Co domu vńązania kruszy  
I  wyje w upiornej głuszy.

Do broni! to nasze hasło !
Dla serca odezw wymowny , 
Rozniećmy wiarę wygasłą 
I  Polskę w sposób cudowny 
Zamieńmy w obóz -warowny.

Do broni! na polskiej niwie 
Szablica teraz sie przyda,
Niech każdy w cudnym porywie 
Przemieni sie w W inkelryda,
A  trzaśnie pohańska dzida...

Nemo.

Wszystko dla Ojczyzny!
Nie do tych się odzywa­

my, co na wieść o zbliża­
jącym  się niebezpieczeń­
stw ie już śpieszą, by oddać 
Oj czyż aie krew, siły i mie­
nie, lecz do tych, co widząc 
u progów Polski hordy bol­
szewickie, trw ają w zacię­
tym uporze, kalety swe za­
ciskają, a s im i o bezpiecz­
nym ukryciu swych osób 
już przemyśliwają.

Gdybyśmy mogli iść do 
każdego z nich zosobna, to- 
byśmy poszli i dotąd prze­
konywali i błagali, ażbyśmy 
uśpione sumienia ich rozbu­
dzili i pchnęli do czynu 
ofiarnego.

Bo dziś jeno wszyscy spo­
łem możemy wolność naszą 
ocalić i Ojczyznę najmilszą, 
a w niej i nas samych od 
zatracenia ratować.

W szyscy społem!
Nawała bolszewicka zbli­

ża się, więc nie czekać nam 
tu, lecz wyjść na jej spot­
kanie do bram Rzeczypo­
spolitej, by powstrzymać te 
miljonowe bandy wygłodnia­
łych rezunów, pędzonych 
przez bolszewicki „rząd po­
koju i chleba" na front 
polski.

Werbunek armji ochotni­
czej już się rozpoczął. P ier­
wsza odezwała się ofiarns 
młodzież polska, akademicka 
i szkolna, której serca pło­
ną żywą miłością ku Zm ar­
tw ychw stałej,—ta  młodzież,

która tak hojnie krwią swą 
szafuje od la t dwuch w o- 
broDie zagrożonej Ojczyzny.

A za tą  młodzieżą idą 
inni. Oto kupcy zwołują 3ię, 
by pójść na ratunek, cechy 
czynią to samo. Lecz to do­
piero znikoma ilo^ć tych, 
których prawem i obowią­
zkiem jes t złożyć na ołta­
rzu dobra powszechnego 
mienie i życie.

Gdy dzwon pożarny ob­
wieści nam ogień, wśród 
nocy wstajemy i biegniemy 
na ratunek bliźniego. Dziś 
wspólny dom nasz płonąć 
zaczyna. Rada obrony pań­
stw a uderzyła w wielki 
dzwon na trwogę i wzywa 
wszystkich do czynu ofiar­
nego.

Biegoijmyż tedy, spiesz­
my! Niech nikogo w szere­
gach nie zbraknie!

Baczmy, by nie powie­
dziano o nas, że opieszało­
ścią, a co gorsza — oboję­
tnością swą grób dla wol­
ności naszej wykopaliśmy.

Dajcie więc na ofiarę dla 
Ojczyzny: jedni krew, inni 
siły, a wszyscy, wedle sił 
i możności, złóżmy ofiarę z 
mienia.

Gdy w myśl wezwania 
Rady obrony państw a po­
stąpimy, wróg nasz ze w sty­
dem odejdzie pokonany od 
progów Ojczyzny naszej.

Redakcja.

Mnóstwo patrjotów jest 
wśród nas. Niemal k a ż iy  
uczciwy, światły polak z 
całej duszy dobrze życzy 
swej Ojczyźnie, kocha ją. 
Niemal każdy polak prag­
nie Jej dobra, £*iły, chwały. 
Gdy czytam y piękne, pa- 
trjctyczne w yw ody litera­
tów i publicystów,— niemal 
każdy gorąco przyznaje 
słuszność i hasłom i we­
zwaniom. G dy na publicz­
nym zgrom adzeniu o serca 
nasze uderzy dźwięk ży­
wego, patrjotyczaego sło­
wa, w każdym  niemal oku 
rozpalają się błyski entu­
zjazmu dia sprawy narodo­
we!.

Ale idziemy dalej o krok 
i szczerze, w cichości wła­
snych dusz, spytajm y się 
siebie Samych, co czynimy, 
by tę mgławicę pięknych 
uczuć i nastrojów przekuć 
w hartow ną stal realnego 
czynu?

Spy taj rn y  się samych sie­
bie: co dajem y Ojczyźnie, 
co czynimy, by to dobro, 
k tórego dla niej pragniem y, 
ze sfery naszveh pięknych 
życzeń zstąpiło na realny 
grunt faktów rzeczywistych?

Co czynimy, by spraw ę 
rozwoju Polski naprzód p o ­
sunąć, by wspomódz O j­
czyznę, zwłaszcza dziś, gdy 
w ciężkiej je s t O aa  potrze­
bie, gdy po dniach cudow­
nego odrodzenia wolności, 
piętrzą się przed Rzeczą- 
posoolitą tytaniczne zada­
nia?

I oto wielu, zaiste b ar­
dzo wielu z nas, gdy takie 
zada sobie pytanie, a umie 
siebie sądzić sprawiedliwie 
—  ujrzy na swej tw arzy 
rumieniec wstydu.

Nie spłoni się nim na- 
pewno jedna tylko kate- 
gorja dzisiejszego polskiego 
pokolenia. To ci, co z ka­

rabinem  przy zmęczone! 
skroni, ze skrw aw ioną sza- 
blą w dłoni tam, na wsebo; 
dnich rubieżach ukochanej 
O jczyzny własną swą pień 
sią, kr*-ią i życiem osła' 
niają Polskę i nas tu w s z t ' 
stkich spokojnie żyjących, 
przed najazdem śmiertel- 
nych wrogów.

Ale poza tymi bohateń 
slrimi zastępami, w śród naS< 
tu  osłoniętych bezpiecznie 
ich ofiarnym czynem, wieD 
jest takich, co niczym re' 
alnym, żadnym  czynem n»e 
zadokum entują sw ego p*' 
trjotyzm u, swej miłości dl* 
O jczyzny, co do czynu ta' 
kiego nie staną nawet w ó* ' 
czas, gdy nadarza się p° 
temu łatwa, dogodna spó' 
sobaeść.

Taką sposobnością jeS* 
obecnie podpisyw anie pV 
życzki odrodzenia Polski- 
Łączy ona w sobie dog0' 
dne ulokowanie kapitału, ? 
pięknym  czynem  obywa- 
teiskicn, wspomagający** 
państwo. A jed aak ilu wśród 
nas uchyla się od spełai®- 
nia tak Ł tw ego i prostsg0 
obowiązku obyw atelskiego 
iluż nie chce podpisać pO' 
życzki, lub podpisuje ją * 
znacznie niższej kwocie, ni i' 
by podpisać mogli? 11^ 
jest takich, co sami w p ra* ' 
dzie subskrybow ali p o ży c i 
kę, lecz nie poczuwają s»$ 
do obowiązku propagow a' 
nia jej wśród sw ego oto' 
czenia?

Te w ystępki przeciw Ol' 
czyż aie, w ystępki k tó ry ś  
przecież tak łatwo, tak  bań 
dzo łatwo uniknąć, wiD**1 
ci, co je dotychczas s ? ^ ' 
niali, naprawić najrychlej.

Bodaj w ten sposób c z f  
nem stwierdzajmy swój p*' 
trjotyzm .

Z. L.

Mi M u  ni Mmi Im
gi!Gii m ii flittji

Uchwała R łdy obrony państwa.— W /j * z i  praz. ministrów do Spaa.-^  
Rząd polski w yślą  do Spaa radtatelegram

W arszawa, 7 lipca.

W torkow ego posiedzenia sej­
m u św iat polityczny w arszaw ­
sk i oczekiwał z w ielkim  naprę­
żeniem. Na tym  posiedzeniu so­
cjaliści zgłosić mieli w niosek 
nagły, dom agający się wszczę­
cia dyskusji pokojowej z rzą  
dem sowieckim. Dalej k lub  
poselski narodowej partji robo­
tniczej zapowiedział a tak  na 
prezyden ta  m inistrów  G rab­
skiego za obsadzenie m iniste- 
rjum  byłej dzielnicy pruskiej, 
mimo przyrzeczenia prem jera, 
że przed  ostatecznym  obsa­
dzeniem  tego m in isterjum  po­
rozum ie się z posłam i poznań­
skim i. Tym  też tłum aczy  się 
niezw ykła frekw encja posłów, 
k tó rzy  mimo dnia upalnego 
zjawili się grem jalnie na po­
siedzenie.

Jednak  już w godzinach 
przedpołudniow ych było wia­
domo, że w niosek socjalistycz­
ny  zgłoszony nie będzie. Na

decyzję tą  w płynęła może 4' 
chwała Rady obrony państw o' 
wej powzięta późną nocą, ab/ 
upoważnić rząd  do wystąpień*® 
z w łasną in ic ja tyw ą w tej 
spraw ie. Na podstaw ie tej u' 
chw ały p rezyden t m in istró^  
G rabski zwrócił się do pos’0 
D aszyńskiego z propozycją 
fnięcia w niosku soc ja lis tyczn i 
go. Fos. D aszyński na to siG 
nie zgodził i po południu  wie' 
dziano już  w sejm ie, że p re z y  
dent m inistrów  G rabski w yjeń 
dża specjalnym  pociągiem  
Spaa, aby przedstaw ić rep re‘ 
zentantom  państw  en ten ty  n 3' 
sze położenie m ilitarne i z* '  
pewnić o gotowości Rzeczyp0' 
spolitej polskiej do zaw arci1* 
pokoju.

Po posiedzeniu p len arn y 1*1 
sejm u zebrał się  k lub socjal/ 
styczny  na posiedzeniu, w któ 
rym  uczestniczył m in is ti  
spraw  zagranioznych ks. S»'



Biłesław Prus, nauczyciel nrrodu, kazał nam kochać Ojczyznę czynem. 
Taki czyn masz przed sobą: kup

Pożj}czl(ę Odrodzenia Polski!

pieha. Konferencja ta  m iała 
na celu poinform ow anie posłów 

[socjalistycznych o treśc i noty,
„ k tórą rząd  polski w dniu ju ­
trzejszym  ma w ysłał do Spaa 
d roęą  radiotelegraficzną.

Nieobecność p rezyden ta  m i­
nistrów  G rabskiego na w tor­
kowym  posiedzeniu sejm u oraz 
powaga sy tuacji przeżyw anej

w obecnym  m om encie skłoniła 
również klub poselski NPR. do 
w strzym ania  nagłego wniosku 
w spraw ie obsadzenia m iniste- 
rjum  byłej dzielnicy p ruskiej. 
T ak  ted y  bu^za, k tó ra  zapo­
w iadała się w sejm ie, m inęła i 
posiedzenie upłynęło zupełnie 
spokojnie.

Nasza ofiarność.
Warszawa, 8 Iłpca.

W niesłychanie poważnej chwili 
fciemianie całej Polsni ofiarowali 
•karbowi polskiemu hypotek! 
Wszystkich m»jątków zlem3kicb 
Rzeczypospolitej

Ofiar* ta  godna |e s t prawdzi­
wych synów Polski, a wysokość 
jej cenić należy na dziesiątki mi- 
ijirdów marek.

Rslaley polney aebraal w 
Ceatsnlnyai Tow. winionym, a 
haleftąoy 4« rćfcnyeh ob*aśw, 
b*ioaąeyeh a oobą nawa ąnie, 
t r j ia l l  wspólną o io iw ą , nawo­
łującą t»  aaoinywaala n t  • -  
tkfttniki w, i e  ikosUfOienU nn- 
lyehsniartowege państw a keal 
I i*  u i i ie ln i is  eehreaiemla 
h i t y n  ftłłnletaosa.

K<» i a  apela mir nianie, ten 
bątti*  okrayknląty a tra jeą

____

N t wnnwtnle Sady obrony 
ptńsiwn at«aąły i e  apela woay- 
• łk h  a ram en l*  i fltnwatay- 
•nenia saw oitw e.

W«raaawahl a u a ą l  i k u j i -  
Wy N środowej paitji rebntal- 
•z«J pnaUnnwił wystąpić ■ 1- 
h l» jt**rą atatąpująey:

1) W eaw at p o i broń wrsy- 
•tklnh s ic lay eh  4o n Mienia 
broal «zł»akśw 1 aywpntykśw  
partji;

2 ) W perotaaaiealu ■ Jenn- 
•nłom Htllorom  etwninyć b ia ­
ła w etbankewe;

S) Zalesić ptaostalym na ty- 
Uen, aby utnym ywali rninlny 
ty eh, ktśroy peenli na front;

4 ) Za eały u a a  elątkiel ny- 
tttaeji i le  pańetwa peiaklege 
howatsaymaś nią od wnnelklnh 
• tin tkśw (politywnynb i okn- 
h tm ioaiye i), orna Ina praneiw- 
dniałaó;

i)  Ząśaś namkaląeia nalejao 
U baw i z tkana ip ra tin f tj  tra a -  
kćw. ________

Episkopat polski 
r z y n d a  obrony krają.

Warszawa, 8 lipca.
Episkopat oolski ogłosił ode­

rwę do narodu, podpisaną* przez 
Pr/m asa Daloora, kardynała Ka 
kowskiego, arcybiskupa Bil 
Szewskiego, Teodorowicza, Sa 
Piehą, Fulmnna i Przeździeckie 
go, wzywającą do spełnienia 
obowiązku wobec Ojczyzny.

nie jako instruktorzy. Lecz niech 
pozostają tylko koledzy starsi 
i obarczeni liczną rodziną".

Odezwę podpisał imieniem 
kolegów przodownik policji mia 
sta Płocka Władysław Paderew­
ski.

Policja na troat!
„Kurjer Płocki" zamieścił o 

dezwę funkcjonarjuszów policji 
państwowej tamtejszej, wzywa­
jącą wszystkich kolegów do z a ­
ciągania się w szeregi wojsk 
walczących.

W odezwie powiedziano mię­
dzy innymi: „My, uznani za
zdolnych do noszenia broni w 
policji, powinniśmy pokazać 
swoją zdolność na froncie w 
waice z wrogiem, a miejsca 
nesze niechaj zajmą inwalidzi, 
którzy powracają z frontu. 
Większość nas niechaj się sta­
wi, a mniejszość niech pozosta­

Sosnowiec, 9 lipca.

Uchwała
pracowników biur* głównego To­
warzystwa sosnowieckiego z dnia 

„8 Kpca 1920 roku.

1) Wnnynoy p r» eo * n i* j 1 
*r»«ewnl*aVl b la t*  głównego 
T sw . kopalni w ęgla 1 n ak ła ­
dów hutaienyoh nnnaowiookleh 
p o i  greną u t r a t /  m *i n i i a j ą  
■ią i e  i j ip e n y o j l  R a iy  ob ro ­
n y  an io łow ej I e  usnan la  ko* 
n o n f y  n iaijl sobotni®**].

2) S ibew ią ia ją  nią »i» ko- 
rayotnft ■ urlopów aft i o  ona- 
a a  w yjaśnienia ay taeji w ojea- 
ae j. C e le in y  urlopow ani w ra- 
oeją de g raey  na ty eh m la it

8) Peaontew leal p ray  p *a ty  
w  b ia rsc  głów nym  obew iąatn i 
■ ą p ra e i łu ty ć  nwą praną o 2 
g n i l n y  in le a i le —a a  ko ray ić  
akarbn .

4) P n iia ia a e  alei* 1 am bra  
•bow iąnują olą nłoftyft aa r ą to  
p. S tanisław a P ło lew nk ieg r aa  
nasileni® sk a rb u  pań itw a.

Na poslo laeelu  inftyaierśw  
Tow. nnnnowleekleg# w i a lu  8 
b  nn. unhwaU no, anaan tąpajo :

1) W y * « y  personel tee h e l-  
o s iy  Tow. nesnew ieoklego od 
i a j t  nią 4* iyeponysjl R n iy  
o b raay  państw a.

2) Z» wsgląftu a a  aaaasnalo  
w ytw O reisśjl gćrnlenn h u tn l-  
•aej 41* arm ji i państw a, a a *  
ftliweść i kcLejtość wnłępowa- 
a la  i e  w rjsko  p sz tn taw la  nią 
io n y sji Mia. spraw  wojsko- 
w ysh  w poroaaaaioniu s mi s l ­
ot «rj a w prneanyiłu 1 kaaflla .

S U tirłn w  G nlom rk i, d y rek ­
to r Tew. senaew leskiege, K u .  
D *bersvńakl, główny iaft. to  
p a lii. St. D ahklew lea, iasnek - 
to r fó ra ie sy , G iaejaa  Zaoelskl, 
sa w ia i. b a ty  P aa llaa , W iktor 
K laesew ics, saw ia i. w alerw al 
E a m j ,  ZygM uatRfftyńnkl,raaw . 
kep. M erU ner, W sjslsok  W łs- 
dea , aaw. ksp . J»r#y, P » lik s  
F.*yea, aaw. kop. IH a io a tó w , 
Si. M aliaewskl. aaw. k tp .  Wl- 
k te r , Jónef G ra is ló sk i. aaw . 
boy. M eirie jó w , S taś. Cisaow 
Ski, aaw. kop. gala) aao, S*. No* 
w lńskl, iaft. h u ty  P aa iiaa , L i -  
i e n i r  K an leń sk i, aaw. koy. 
Marti n e r ,  Si. Zieliński, p e n . 
saw . kep . M > rtlner, B ilesław  
K rasińsk i, p e n . "aaw. aop. J e ­
m y, L a f ie n lr  R«żtl*wnki.-iaft.- 
M«eh. kep. J* riT , Ja n  U rban , 
a#m. saw. knp. Klimontów, J a a  
P iaskow ski, p««e aaw. kop. 
Je rsy , J a t  W 'o is irk lo w le e , 
p e n . aaw. kop. W ikta*, B SO - 
N ISŁ 4W PAW ŁOW SKI, inft.- 
meeli. aop. W ikło", J i r a y  R c a i-  
klow lss, iaft. n iech Tew.

i sin s t a .
Złożyli bezpośrednio „Iskrze".

Henryk Trybum y 100 n a
mh.

Leopold Trybarsy 1 n o ia l 
srebrny 1 iwa plorśoleakl sło­
tę bea kanloaL

Mar ja Litkswska 10 fraa- 
ków ałote 1 ft rb. ałoto.

Wiaiynław Pasiej 2 rb. 7ft k. 
srebron, S narkl srebra*, l  
medal srebrny, 10 saatimtw, 
i  spinka smbraa, l  plerśsle- 
aok ałnty, alsnaay bea esika.

Igaaey Cerabjass n k . loo,
1 słoty pierinlesok a anotys-

St«f*a Wlleayńnkl a Dąbro­
wy rnk. 16 irobr., kor. 6 srebr.,
1 rab . 2 srebreaa.

Antónl Sikorski ftoo nk . pap*
2 pierśeioakl ałote i  n k . srebr. 
i 20 kop. srebron.

Siefatja Gatowska rab. 8, 
kop. 90 sr., pił nk . srebr., 
ker. 2 knl. CO n ik im  i 4ft kop. 
nl«4nlą.

F/aąolsnek Kteol paplersśai- 
są srebrna.

Hsloaa Miaarklewloaftwna l  
o rie t srebray. 2 obrątakl sreb* 
rae, kor. 12 20 a ld e n , n k . 
2.CC aiklen.

Dr. Clseok ałotył 2 ruble 
srabrem 1 10 kop.

Mtjekeresrk Stasis ft ker*n 
ersbien. 1 frank srebron i 9ft 
fea. alkien.

PlttrjKalar 1 o b rą t^ ą  sreb­
rną, 1 oi«rź9loaek ałnty, 1 
sayilka siit* nław aną.

Aleksahitr Wolała 2 pior* 
śeloakl ełete, ssesypeo ałana- 
ae srebrne (2 oaąiei) oprawką 
«4 aosarka srebrna, 1 łyftka 
stsłewr. srebrne.

P. W. ćwierć ioiera sr.

Sprostowanie.
W „Iskrss* a dala 2 II ysa w 

iila le  eflat asssła aonrłka, a 
nlaaowielo Paueka Maroeii sło 
t ; ł  aa skarb aaroiowy prćss 
wynieaioayoh ploaląisy Jota • 
oso 2 nk . srebron.

Broń dla armjil
A lejsy Feluś 1 k a rab la .
L em  Miebaleki 1 bagnet.
F. K 2 bagnety , s ja g ie l  k a -

yebinewy 19 gila.
M. C raaa 8 bagnety.
Stef*c Zieliński .1  bapnst, 

86 na to i i 1 ła iow cleą .
I K*rab]u»a 1 bagnet.
S erżaat H enryk  W alnaak 1 

bagnet i 1 saabłs.

Kronika .
Dziś w piątek 9 b m. Weroniki 

?. Zenona M
Jutro  w sobotą 10 b m 7 miu br. 

męcz. synów Felicyty.
Wschód słońca g 3 m. 49 
Zachód „ g. 8 m. 20.

Narodowe Zjednoczenie ludo­
wa powiadamia swych człon 
ków i sympatyków, że zwykłe 
zabranie tygodniowe odbędzie 
się w piątak d 9lVII 1920 r. o 
godz. 7 wiecz w lokalu włas­
nym przy ul. Piłsudskiego Na 
16 l p (Starososnowiecka) i 
prosi o  liczny udział i punktu 
alne przybycie.

Zebranie. Dnia 11 b m. od 
będzie się zebranie okręgowe 
Nar Zj. lud. w,lokalu własnym, 
Starosnowiecka 16 1 p., o godz. 
10 i pół z udziałem pp. posłów 
D-ra Falkowskiego i Idziaka. 
Sprawy bardzo ważne. Prosimy 
wszystkie koła o przysłanie 
delegatów.

Z konfiskat: Urzędnicy w z 
lich. i sp. skonfiskowali w sk ła ­
dzie broni o. Schabowskiego 
przy ul. Sobieskiego 3 rowsry, 
które właściciel sprzedawał po 
6, 7 1 10 tysięcy marek.

W magazynie ubiorów m ę ­
skich p. f- „Fabryc* przy tejże 
ulicy zakwestjowano dużą ilość 
•towarów oraz ubrań, palt i 
soodni. Stwierdzono, że firma 
ta  miała jeszcze b. tanie tow a­
ry, niektóre oznaczone nawet 
były w koronach i rublach, a 
o a rn itu ry  sprzedawano po nad 
miernie wysokich cenach, a 
mianowicie: po 6, 7 i 8 tysię 
cy marek.
■ Propaganda pożyczki. Wczoraj 
odbyło się posiedzenie komite­
tu  propagandy pożyczki odro- 

'dzen ia , na którym byli przed­
stawiciele licznych instytucji 
społecznych i przedsiębiorstw 
prywatnych.

Rzeczowym wynikiem obrad 
było stworzenie 4 komisji d li  
podziału ogólnej pracy propa­
gandy.

Komisje te  są następujące:
1) statystyczna, mająca na 

celu zbieranie dokłidnych cyfr 
podpisywanych pożyczek;

2) agitacyjno reklamowa, do  
obowiązku której należeć będą  
wszystkie czynności, związane 
z agitacją i reklamą:

3) propagandy, gromadzące 
w sobie siły niezbędne dla pu 
blicznvch wystąpień z żywym 
słowem;

4) wędrowna, dla podziele­
nia między sobą akcji obcho 
dzenia lokalów publicznych i 
prywatnych, celem zbierania 
podpisów na pożyczkę.

Do prezydjum komitetu p o ­
wołano p. p. Jankowskiego, 
Kwiatka, Stranca, Szena i Pło- 
d  iwskiego.

Ze względu na potrzebę spłe 
sznego załatwienia spraw, p o ­
szczególne komisje zaczęły o  • 
braduwać natychmiast po za 
kończeniu ogólnego zebrania.

Odwołania i wstrzy manie urlo­
pów. Pr«a. mia Graonkl wy i d  
jiattąpają»y okćlalk:

D« woaystiiah w icia  i o - 
raą ićw  mi»jeki«h: Za w agląiu  
an poważną oytanoją 1 poiino- 
bą aeśfoikew aaln 1 wytąftenl* 
w obaoaej oh will w ssyrtkiek 
•ił, pronaą o wntrryannalo aft 
dn jdw słaatn  w ni/o tkisb  ufln- 
pśw wypeoaynknwyth 1 o od 
wołanie lu t  u fd n lo ay ek  1 to 
tak  w inntaaojaeh cen trala  j e b  
jak  1 podległych.

Z te itru . D ilś teatr 3 .  C ia r- 
aookiege występuj# n a ie la ia  
protajerą. W yntavions hądaie 
błyskotliwa uatyra J . Perayń* 
■kiego „Polityka®, tryskająca 
iow eipeai e tak  subtelne] fe r­
u le , ift śmUł* a illrsy ć  ją  u n -  
ftaa 4* ser*! .nawa] litera tu ry  
ws tćleoeiaej.

Joot t<atw 4ro ty lr o ryginal­
ny, Ift p $ ram ]ąo  oprawy poll-' 
tjrasne, ale odbiega «4 f  raay 
■snafrae artyntyonaej. O tew ior- 
eln tla  o i  aa tk eu lo le  nroinwi* 
■ko ładni, tebląojrek w  taj tak  
ssem pllkowsaoj „brnnfty®, ale 
Błwafe aresatą u era la lo  1 f»- 
ekawe prnygetewaayeh.

J i t r o  „M*aopa®. Sntuka ta 
w nbainlła tak  nnerokle nalate- 
rsnowaale, ift law et a okeliny 
jsnt npeJatewaay napływ pu- 
b llo iasśil, k tśra  itty eh o n ae  
oiw iodsała tea tr nader r ia ik o . 
A u a to re u  p raw ialw rj i esy- 
rtej pntukl la in lu y  w eaiśtlo j 
naopatrsyć nią w bilety, aby 
ju tr*  ale nastać aa  kensu.

Telegramy.
t

Konferencja w Spaa.
f r z e d  dzień obrad.

S /a a , 8 llpe r.

(Tel. wŁ) „Iskry®).

Off art?:
(złożone bezpośrednio w „Iskn«”s

Zgubione w w ląaioaiu ft m a ­
rek  e f ia n w a ł i.a Inw alidą w«* 
je n ta g e  S iy tv « .

U eaaiew le II-sr* k u rsu  II gloj 
m koły  O kręgu Kieleckiego w 
Sosnowcu p o i kierow nictw em  
pana k a p ita aa  W latanak l 1 la  
■ truktera  R o ls iń tk ieg*  aiakanjl 
bliskiego ukań*aeala  k u rna  ft 
nbliftająeog* t ią  egnam lna okła­
dają  a a  p leb iscy t G traeg #  
S in ika  117* s ia te k .

Greno b litsayeh  p ra y |a e iił  
w  re s s ta a ra tj i  p. H rjaa o k ieg t 
a ło ftrłi a a  p leb iscy t mk 700.

Iasn ek to r kontroli skarbnw oj 
w S^naewoa, aobrano pray  
w p łtoao lu  p rien  p n ilo g łs  akoy 
sio prnein ląb in rstw a poft|«abl 
pnńntwswoj a k .  1028 l i  1 ra b . 
5 a ło iy ł na  p lob lncy i

Wsnorajuno poeloiooalo t*s •
jjo«sęłs cię o goi* . 8 min. 80- 

Na ftą iaa ie  L U y ió  G aorgea 
t1« <alt«tl m in. w ojny naprę 
Jektow ał, by a*  w ydani* b re- 
*1 posantnwioQQ Niemnom l  n k ,  
a  aa  »m alejnaoale arm jl io  
too  tysiąfty — l  rok  i •  mlo- 
aiąoo.

L le y i  G eirgo  w ja łuckow asy  
długich w yw oićw , o ifria innyL  
fte ju tro  w lp* łu4 i!e  ie io g ao i 
a iem le toy  u ił;e n ą  odpowiedź, 
a a  swa fropenyeje .

P e s io ia e s l#  anm knląto o g . 
4 min. 86.

N a s tąp ię  ju tro  o l  ej po p o ­
l a t a l i .

K w M i l f c a t  P * l* k L
W arnaawa, 3 llpoa.

Kom unikat nntaba fe a e ra l-  
«of« n i a i a  7 b. aa.

O i i i ln ły  ansa*] yółaeeaej 
orm ji oofają olę k rok  aa kro 
h lem , eacrgioanie ko n tra tak u ­
ją*  anpleratącego »ra**lwaikn. 
O i i  ia ły  belsiew ieblo, k tć re  
■frroowały B aroaysą w re jo ­
nie B (‘rysow e, k ea ty a u o ją n  a 
ta k i, eb sa in iły  n ą t ą  Flm«ą. 
D* akejl #■ t Jm c ie la k u  »i* 
•ray jacl* ! w /row adalł anaooaą 
llośO olofthioj s rty le r jl  i świn­
i ą  piechotą. Z nouto a tak i bel 
saowloklo, pro  wada n o  waiłuft

te ru  kolejowego Połeok Mołe- 
ieoRBO w reloaie  a a  pćłuooo- 
wa«bćd o i  Baiałnw o, roab iły  

o eiaanw eay e p ś r  aaaayoh 
o iś a ia łś  w.

Nn południe o i  B ib ru ja b a  
ai«$irnyjRei*l ualł*wał eferoo- 
w sć B ire^ y rę  w rejoalo  S o i-  
n inety , a tak i te  jo ia a k  u d a ­
rem niono.

O l i i i c ły  iy w itj i  poaaańaklpj 
io a o a a ły  śm lałege w ypada  w 
k ierunku  S ie s e iry a o , najm ują* 
tą  m Ujne»*«ść po kU kaga- 
io in a r j l io lą te j  walce.

Nn p ó tao « n y u  P c lesiu  a a  
li«)l jea le r  Kreanloo—K opatkie 
w irae o i i s i i ł y  iy w i i j l  poj 
m erakioj r o b i ły  po aanląto-



bflkugcA siiiis I wslee 
■Iły  |i» e e iw *J t» , w yylt

IB U l ld
ryy ltra jae  je 

pasa i f t l ą  Bet«*ę i K rt*H e ą .  
W  w i l i t  te), w i t i i e )  kilka- 
ł io ts ie  i ts  ł e f  siła it> s iakt 
i a  fcsgsety i $r * » * iy  refuse, 
•A ie it ły  d y w ls iiw jk frs iy  m e  
wysehie zalety bejswe. Na s f e- 
tjs ls e  w jr łfn ls s ie  k e iła jc ją  
p t i f o r  K ł* j® * k i ,  par. B u t  i 
A w v k ifts ie  t a n y  k |t ,  ^Mea- 
i k u i a i t a .

Na p s ł t iB le w j *  P e lte fn B iu i 
b łts i j tn  |« a ł i la t a k l  edysil 
■scląte ataki |> iew st*;ą»y«k  
■ ił ; i i t i i m ) k a  i a  S lt j l is s ie ,  
f f  w j t i l *  S a n  l i m  W a is -  
k to  i  f in a J a a ik li iD , k U ty  
p is*g rc )o w n je  się As balsie) 
akaji.

Kało Rświfgs 1 Ostroga 
*»w*Ją zssiąte w slki.

Kulik akt.

* -
s w jc ł  tgslsk Ł i w i w j t i '  Pol­
aka, •  3)a lęisle ik css iis  As
daJmJ walk), y e lr iłb o j*  wy- 
faiisj ptwetj Baulia] 1 aa  
ifijs lse j sjjsslśw.

gptat.

C b h ie r  p l f k is t y t s a y .
m B j i c w ,  8 i i f t a .
&

Rarjer dyplomatyczny gen- Wrangla 
jmjet&al ptziz Lków Po Warszawy.

Lwów, 8 i if ta .
Hojna cfiara.

„Q ts . P ar.* pisie;
Jak  się io w li«A c je *y  ■ po 

w a tie g e  i i t B a  a i t o n l  jisea  
Lw ów  jr it je s fc a ł io  W a rw a  
ary b s r je i gaa. W ra ig la  w y- 
• łe a y  A* i a i i e | i i i ą ł a « T i t ‘ 
sej » )» ji  #ypU»»tya»B*i.

Nota polska do Spaa.
W s ts is w *, 8 iipaa.

(P. A . T .)

Nota m i ®  yolsblege Jo 
sijsstśw , (K an o a ika t t f ia ja i iy  
I I .  S. Z.) N a » • * /  daayajl

B y t* * ,  8 lipaa.
(P. A . T.).

B o ik  k a iA la v y  w FtssssJa  
is ło ry ł w Bytoaoio sw sjąfllję , 
która otwarto psaai p a n  la la  
n i.  G a i. A jro k ie t kaako Hą- 
• ia  A e k e is ją * akta •tw araia  
ła m a n y } ,  la  bcwb ta ekm a-  
* ! • » ■ *  placówka ptlska  prsy- 
ila s le  oBiewątpliwie i i a u i s  
ksrs jśe i ie l i l i ln y  óląakiaj. u  
ekssjl atw srei* f i l j i  bytomskiej 
■flotował b a rk  r a  aeT» plebi­
scytowa tląekia 200,000 * k ,  
a p. Hąala a A siebie ło.COO * h

t a i y  absary państwo M . S. Z.
* ‘  ka * "  “wysiało Aa k a rfo tm a ji w S fea  

A ria  6 b. as. BOtę B to tą g a ją s e j 
trsóai:

Polska w altsy  a ra p a w ile ila  
■akia k y in  riapad letlaga i  a 
f i s y łą c i t i i *  i a  Polaki tyab  
s ie ń , które są »  m iesi k a ł*  
pucu  Ib Ib iśA , pragnącą, aby 
r la  była eAarw aia « i  kra ją  
m ialarayatega. Polska gotowa 
Joat w  h i l i e j  ahwill sawrstó 
pokó) l a  sasaiask atamowiaila 
a ssbla saraAów, sawiasika- 
ły s k  B * * i ę i i y  Paiską a Kesją. 
W olaka polskie ass łs ii*  Boro 
ft p n e i  falą belaiewlebą, a 
prsaaw aiie  tej tsm y grciUaby  
ii*bespie»seńsiwewi eałej sa 

o b o ia ie j E orspy.N aióA  polski, 
■JeliooRory w l e i i y *  soli 
ia s a y n  w yslłbo 'w izyatk loh  
w a n tw , powstał Ala o b io ry

Polska uznaje
A ftp o d e g łc ś ć  L itw y .

Warszawa, 7 lip  ca.
W ydz ia ł prasowy m in. spraw, 

zagranicznych kom unikuje: Na 
skutek uchw ały Rady m in i­
strów, m in is te r spraw zagra-. . .  ga ., .
nicznych książę Sapieha w y ­
sła ł dnia 4 b. na. do m in is tra  
spraw zagranicznych L itw y  
telegram, w  k tó rym  kom uni­
ku je  decyzję rządu polskiego 
o uznaniu niepodległości reph 
b lik i litew sk ie j de facto. W  
telegram ie tym  ks. Sapieha 
wyraża nadzieję,’ że stosowanie 
zasad spraw iedliwości wzglę­
dem mniejszości narodow yth  
ze strony obu państw p rzy­
czyni się do utwałenia p rzy ­
jaźn i m iędzy Polską a L itw ą .

FabryKa Torębel^
J nn a i n i n  sosxow.ec,

.  L n A J m A K  Targowali
dostawa, do Hut, Kopalń, Kooperatyw i  Z w ią a k ó w .

M Y D Ł O  i z iw ir it i i lą  67 pm, tłaszezs

sprxmtai* kmrt»w» w Ho.teSasM ojjr»wt*a*JS»ytli ndwoiiaymił rozporządz*-
niaml rząd*.

C H L E B

(P. A. T )
P is * *  > i« * ie rk ie  i u o i ą ,  

la  r iiB ie a k ie  H is ir te i ju *  rs l 
n istw * fsr«>B «*s)la  Ais G. 
Śląsk* JO.OCOkircy s tk m , któ 
ry * ■  byó i f i i i l n y  pa s i l -  
t s i f ]  easie w to ie b k a ih s  e<- 
pswicAaią ( ty k if tą , ta  to Aso 
n ą l a  s ls a ia s k le fe . W sAlug  
is f« r*s o ]l p is *  a is a la s k k b  
rs ą i a is * le s k i wyasygaawsł 
■a tsB .d a r  piabissytawy* ie  
*lljaB Ó w  * s ra k .

— 24 marki 4 funty —
Przy poparciu Referenta Aprowizacji Urzędu Watki 
w Będzinie oraz Wydziału Aprowizacyjnego przy 
magistracie m . Sosnowca uzyskaliśmy pozwolenie 
na sprowadzenie 1 wagonu żyta pozakontyngento- 
wego, będzie sprzedawany chleb po 24 mk. boche­
nek 4 funtowy czyli 6 m arek funt w następujących 
punktach m. Sosnowca, poczynając od dnia lO b .m . 

Teodor Smieśniak, ul Florjańska Na 11 
Stanisław Brzozowski ul. Wielka Na 2 
August Teper, ul. Grochowa Na 7 
Ignacy Adamczyk, ul. II (Srcdula) ffe 6 
Piotr Siedlecki, ul. Siedlecka Ns 43 
Wawrzyniec Powąska, ul. Kuźnica Na 6 
Józef Wojtkowiak, ul. Szenowska Na 6 
Józef Król, ul. Małachowskiego Ni 6 
Karo! Peucker, ul. Mcdrzejowska Ns 1 
Kazimierz Twardowski, ul. Piłsudskiego Na 20 

Andrzej Majewski, ul. Miła Ne 6 
Franciszek Kiepura, ul. Miła Ne 4.

Przepisy to do rzszl, przewozu i oględzin mięso,
m tentw g S m  V m tin iK t . m etal weteuiirjt fe z c u - i i - m t

P. >. ByAła izesalse * a  być wyłącssls rsesaia ss issź- 
■Isah k«*B K slsysk , f i s j i i e *  kstAa in s i*  miąsa h i  by A 
epatf*«sa •A p a w ls l i i *  s t s * f l e * .

P. 8 M ięto w  e tłysh  tessash i Awisisiisb, fisawiasia- 
as b JsAasj M itjs s c w ió ti As AiogltJ, dstsnylowass stossw 
ais  Aa P. 9, podłoga fo w tó is y *  o g lęA iiio *ska its ia o -w s ta -  

r y a s r y j iy * .
Osaby, Bisstssająea się i *  psw jźtsyoh fis s fis d w , je  

Alsgają katem  sA m laistsasyjsy*.
Pswałejąs się bs  |« w y is is  y is s fis y  M. S. W ., jpsAsję 

Aa wlaAimaóal ssób ixiastsswssysk:
l-s , Ae Sassowss włąssiBa ss ■Isjsa«wfisi:MoAiscJów, 

KsBstswdjBów, SroAula, Kad««ka, M iNwloa, P#|*i£i, W ygw is  
Aów i Sislss, w eka* sięga i a  ta *ie ]scsw «ś*i icsslągają aję 
fisap isy  *  bisin byAła j t ly a la  w isotBl m isjsklaj w Sesaowsa: 

9 e, w cela bwsIsssbI* f c t s ] i * i t g e  obeja a n s  apt■«
Aaky w St ssawo u *]ęss  yisywcsowsys bes yawióriych s

fe3..............gląAkiB, to mid, kts Acalssls o saklda byAlęels lab >i«i«gs 
siny w do*a a pp. istźBlków, lek skloplkaiay płssę;

■A kssls, bydlęcia lab  wlspstba . . . *oo mk.
cd a i s l ę s l a ............................................................. io  * k .
Zs Itn ic s ie ile  n i  a s f iie A s ly  * )ę c s  yisywcsawaya 

baa fissdstaw isBia Aa pcwtórsyck cg U  Asia (w * y i l  P. 8 
in c f ls ó w  M lBistsijalnyab), płacą:

c i  bydlęcia lcb  w isp n ka  . 800 m k.
Cd a is lę s la .............................................................. co mb.

UW AG A. U  prywratnych, osób od bydlęcia lub wieprz­
ka 20 rok., od cielęcia 5 rok,

Dzierżawca rzeźni miejskiej w Sosnowcu
J . C w a jg e n h a ft.

Z S T O  W . T 6 C H N 1 K Ó W
niniejszym uprzejmie prosi WW. PP. Stowarzyszonych o przy­
bycie w dn. 11|7 1920 r. o godz. 3 do lokalu Stowarzyszenia na

Ncdzwytztjne Ogólne Zebranie Stowarzyszenia
P o r z ą d e k  o b r a d :

1) Odczytanie protokółu z pcprzednlego posiedzenia. 2) Powzlgcfe słano- 
S wlska w stosunku do edezwy Redy Obrony Psóstwa z dn. 3 lipca 1920 r

3) Wolne wnioski.
P. S. Z powodu niezwykłej wagi mtjątych ztpaóć uchwał 
uprasza się o Jaknajlic2nlej8ze przybycie na Zebranie

UWASA Wntoez pod»i»w*sil» *i< roois rirw1  ̂ **4aVtl« ray- 
4ia tyjfao x« inaktłiw J .  t A -

wwmmsstfmmmcmm wctwbhw’*  —'

r Z j a z )  S z t v c iw  c h rz c ś c ja ń s k itli
D ą b i o v r  i s l i j e g o  

odbędzie się w Będzinie w tali ochronki na GOrza Zam- • 
kowej w tn  l i  lipca 1920 r z następującym porządkiem: 

l )  Mehtźtń»t»o »  miejsccwjm kotciele o goć*. 9 rano. 2) Ponitcnle 
Oiści i cyhór pr*r»CdDl«ZC»*SO- J) Sprawoadanle te  zjazoów Krako­
wa I Warszawy. O  Zakładanie wspólnych w artaU tó* akcyjnych, S)

Wolne wnioski.

1

na który upracza się ó liczne przybycie wszystkich 
majstrów i czeladzi cechowych i niecechowych.

Baizncść pp. Restauratorzy i dozorty dcuiiwl
Skupuję każdą KoAA kości I płacę po 75 fen. z* kiio w smaefau

rzeźni slajskiaj.
Po większe ilości o ile dostanę zawiadomienie, posyłam własne konie.

Wiadomość:

J. C W f lJ G E N M A F T
T a r g o s r a  M  7 a .  T e l e f o n  JN4 1« 0 ,

Ratabtor I wyśawwa Wlktsr Maortarskl

D o k t ó r

Ii. Gutowski
9hSr»frf a^órwts. 
f f e s » «  I  * s o o z o |i l« io * r t  

•A «-•! A«Lr-«i
wCMłral* M  S

Hi. * t «  **r«  *  1> M W U N Iłl

P o t r z e b n a  je s t

Rutynowani maszynistka
możliwie ze znajomością 

stenografjl.
Oferty uprasza się składać 

pod S. P.do Redakcji BIskry“.

Dr. Hej mar
Kołłątaja Jft 10. 

ehor. uszu, nosa I ęardła 
ad 4 -  6 pp.

B oth& lterka-b ll& B sigU a
p o trz e b n a  n a ty c h m ia s t

Oferty: Dom handlowy „L. Bar
tnik i K Jaskólski* w Dąbrowi

Ogłoszenia licytacji.
W  Asia 14  llpes im o  t. 

geAi. 10 is is  w *iessb*B ia i
Adlera Jekóba

prey alley MeAtscjewskleJ N  
eAbąAsie sę  SfiseAsA p»»« 
pabliesią ii* ) t*e ję ia e h e *e i(  
tbłsAsjąejeb się ■ sifcaj w] 
■lealeByeh przeAniatAw:

Sto butelek różnych wódek 
SesBowies, d ii*  7 lice* lseOi

MAGISTRAT-

H H M i
|  8 r ł t o  t j i t t l l * .

Zakład *£,S"A“ icchanlwsi 
Kran* Dckiert* 

frayJniBje do reycracjl mastysy ' 
pisania, stytia, rathouanla, grano
ny, samochody, notoayklr, row<» 
nogi saiattne, iillloiaanie krayt* 
n*iy i wstelkle roboty mhodcącc 
■  aakrec mechaniki
N n w a i *  do«aki aźyaany ro«w 
* v u w w  męzki no»y orez 0> 
szynka do robienia patronów ■ 
sprzedania. Plagazjn kotnpenjl S* 
ger w Będzinie________________

Ogród
U it l y  Ępteoi

•rsewiry d* i i  (ry*si*( 
•loai* wiadsatłś w C

Maalno
al, Irsywą iloa Swagl.
P a s } , ,  i Sarna w dobrym stsn 
V J O g ta  ,j0 gpriedanla. Wiadomo1 
Sosnoariec Wiejska 4

Zaginęła K t t ' S
siyk Targowa 18 wtiUm  w ło n irn ..

Potrzebna B!4“*Si«jo»rgk» 47.
»* *«u ł«j»«

O m k i'f*  »y4»ay pf 
wi»d»a ai«n]aekia.

Student
Ffoiay >gt>i» 6  tlę io  firny , | iw i ] « r 
Snkn* Mad«ejnw«k» 20.
U . A Q n a  k s l t j ł ,  StMllUwo *r» 
r l U B “ \  Błyki, którzy wróbli 
ftoatn o łasktay aiadnnoił a aim • 
Jitefn Kriweiyka, |*it*run«k ptitsjl 
Ni«nc>cfa, pzezh  Qraziea

z  p o w o d u
■erz,oi(,j dn nprsrdiila u rn . 0n»n i 
l)*ąoy Mk. Wladtanóó .iskra* D,bró»
^ A l i n o ł a  ksiątnsika ehlnbnwa > 
« - j j ni ,  W„ j , * a  Bsdas 
łk lłgn  wydną p rm  kop Hr B m ró

ZSB -ilsp łn . irrltJn“°j»
0 8 j “ V *m  aa unia »*sji Sanaiekl 

t». aySsaa prsns m igistrai m Stsao**

poszukuję Ja;
"IsieneM Kcłł^taja 24 m 5

Brukarals .Iskry*.


